
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
f »5® mk. polskich z  odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zatniesz* 
kałych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno« 

lamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel I świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do gods. 
Łszej w południe. Telefon 17il.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy« 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
* odnoszeniem do doma. OGŁOSZENIA z ob* 
szara Woln. Gdańska po f f  fen. niem. za jedno«

------------------ łamowy wiersz petitowy.
A A m : „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku-Danzig, Postschllesslack Ml. -  Sedakej. I Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (VorstadŁ Graben) 49.

NIECH B ID Z IE  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !

Rok XXX. Sdańsk, sa środę dnis 8-ęo września 1120 I Nr. 207.

Granica gdańsko - polska 
na zachodzie ustalona,

W sobotę, dnia 4 bm. ustalona została os ta* 
tecznie granica pom iędzy Polską a W olnem Mi a* 
stem  G dańskiem  na odcinkach b i a, to znaczy 
od najbardziej na  zachód w ysuniętego punktu 
granicy aż do morza.

rem  samem G dańska K omisja graniczna 
w ytknęła całą niemal t. zw. granicę sucha, począ* 
wszy od kolei gdańsko*tczewskiej.

Sytuacja Polski nie była w tym  przypadku 
łatwą. _

W edług trak ta tu  wersalskiego obrona inte* 
resów G dańska pow ierzoną została, przedstawi* 
cielowi Niem iec w K om isji granicznej. *

Pozatem p. Tower, względnie jego zastępca, 
jako  reprezentant nowo pow stającego wolnego 
miasta, w ystępow ał w obronie jego interesów.
* W reszcie K omisja graniczna sama podkreśla* 

ła zawsze, że broni spraw G dańska iako tw oru 
alj ant ów.'

Zw ażyw szy przytem , że wszystkie potrzebne 
dokum enty Pn aj dug a się przew ażnie w1 r tikach 
niemieckich, zwłaszcza, że przejęcie Pomorza na* 
nastąpiło  przed niewlielu dopiero miesiącami, 
przedstawicielstwo polskie miało do zwalczania 
w yjątkow o trudne prżoisżkody.

P un im c tego wszelako udało się uzyskać 
dla Polski szereg pow ażnych koncesji..

N a  odcinku B najw ażniejszą spraw ą była 
kwest.)a jeziora Tapińskiego.

Jezioro to, wraz z domeną Papin położone 
całkowicie na te ry to rium  wolnego miasta, ma 
dia Polski pierw szorzędne znaczenie, ze względu 
na, c'ekń 'vfikację Pomorza. Leży bowiem na wy* 
sokosei 150 m-tr. nad poziomem m orza i posiada 
spad do Kadum wynoszący od 55_70 m;tr.

. i  i en to właśnie spad umożliwia zużytkowa* 
nie wod jeziora Tapińskiego i jezior Raduni do 
ceiow uprzem ysłowienia Pomorza.

A żeby przeto niezmiernie ważne jezioro to 
uzyskać dla Polski, należało na innych mpiej 
ważnych punktach poczynić pewne ustępstw a.

D otyczy to zwłaszcza jeziora łąckiego, k tó re 
g amca tym czasow a trak ta tu  przeznaczyła ozę* 
serowo Polsce. Jezioro to, jako  mniej ważne 
Przypadło w całości Gdańskowi.

wa JS w  o S f c h . ‘rUdn° ŚCi M Strec“ U
Lasy te, położone tuż przy m iastach Oliwie 

v Sopocie były z obu stron przedm iotem  zacię* 
te j walki, ponieważ nietylko m iasta same, ale

;SZereS inr r ch Pujiktów: przyznanych sa tiak ta tem wersalskim Gdańskowi.
, Pi°Zatei^  w Iasach — niestety  PO stronie za* 

pocicie ̂  ~  znajdują  siię studnie oliwskie i so*

Czy i ja k  lasy m iały być podzielone, trak* 
ta r nie w spom ina wogóle, zaznaczając tylko że 
S t e . m ‘a <Sch5ferei> i Kolebki S a S

Po długich dochodzeniach i pertrak tacjach  
Kom isja graniczna zdecydow ała się, przepro* 
waozic podział lasów i to w ten sposób, że wię* 
Kszą len część przyznano W olnemu Miastu, 
m niejszą zas — przeszło _  Polsce.

Podział ten  nie zadawala w praw dzie wszyst* 
kich życzeń uprawnionych! Polski. Szczególnie 
Przykra jest dla okolicznych mieszkańców utrą* 
ta m łyna w Freudenthal, jednakże wbrew  wszel* 
kim zakusom niemieckim, prowadzonymi z wiek 
Kim nakładem  pracy, zwyciężyła zasada podzia* 
m lasów! w tym  mini ej więcej stosunku, w jakim  
i olska i G dańsk lasami tym i sa zainteresow ane.

Zaznaczyć należy, że z góry w ykluczonym  
był pd podziału las pryw atny należący do mia* 
sta Sopotu.

Przegiąć polityczny.
Rokowania polsko*bolszewickie w Rydze.
Rząd Polski otrzym ał od reprezentanta swego 

w Rydze, posła Kamieniewskiego wiadomość, iż 
rząd  łotewski zgodził się na gwarancie co do nieś 
tykalności osobistej i nienaruszalności korespon* 
dencji, k tórych domagał się Cziczerin dla dełe* 
gacji pokojow ej bolszewickiej. O  zgodzie tej 
poseł Kamieniewski zawiadomili bezpośrednio! 
rząd sowiecki. N ależy zatem spodziewać się, 
iż szybkiem u wznowieniu rokow ań pokojow ych 
w Rydze nic już nie stanie na przeszkodzie.

Zaostrzenie się sporu polsko*Utewskiego.
Jak donoszą dzienniki, spór litewsko*polski 

wszedł z dniem- 4 b. m. w stadjum  wielkiego- za* 
ostrzenia. Rząd Litewski w ystosow ał 4 bm. pod 
adresem  rządu polskiego notę, zredagow aną w* 
ostrej formie, w k tó re j’ grozi w ypowiedzeniem  
Polsce wojny, w razie gdyby w ojska polskie po* 
sunęły się poza linję A ugustow a—Suwałk, przy* 
czem nota litewska zaznacza, iż w spraw ie te j 
łączy ją  sojusz m ilitarny z bolszewikami. Stano* 
wlisko rządu litewskiego, nie liczącego się najzu* 
pełniej naw et z lin ją  rozejmu, ustaloną w Spaa, 
wywołało w sferach politycznych wielkie obu* 
rżenie. 4 bm. nad spraw ą tą  obradow ała R ada 
O brony Państw a. Po dłuższej dyskusji, k tó ra  
przeciągnęła się do godz. 11 w  nocy, przy ję to  
wnioski zgłoszone w tej sprawie przez Ministra 
Spraw Zagranicznych ks. Sapiehę. M iędzy in* 
nemi postanow iono wysłać do rządu litewskiego 
notę oraz w ystąpić z enuncjacją rządow ą do 
państw  zachodnich.

Z  obrad kom isji m iędzym inisterialnej.
W  sobotę obradow ała K om isja Międzymini* 

sterjalna, do której w chodzą: w icem inister Da* 
szyński M inister Spr. Zagr. ks. Sapieha, M inister 
Spr. W ew nętrznych Skulski, Min. W ojny  gen. 
Sosnkowski. W  obradach brał również udział 
czlonek polskiej delegacji pokojow ej, wicemini* 
ster Dąbski. Tem atem  obrad była spraw a preli* 
m inarjów  pokojowych. Po w yczerpującem  om;ó* 
wieniu sprawy, uchwalono polecić posłowi Sta* 
nisławowi G rabskiem u i posłow i Barlickiemu u* 
stalenie w głównych zarysach preliminarjów: po* 
kojow yeh na konferencję pokojow a w Rydze. 
Prace nad prelim inarjam i pokojow em i m ają być 
ukończone do czw artku, dnia 9 bm., w  k tó ry  to 
dzień projektow any je st w yjazd delegacji poko* 
jow ej do Rygi.

K onferencja finansowa..
Polski M inister Skarbu p. G rabski w towarzy* 

stwie w icem inistra Strassburgera przybyli do 
Paryża. O baj ministrowie m aja  zam iar współ* 
nego omówienia ze swymi kolegami francuski* 
mi kw estj i ekonom icznych interesujących! obal 
kraje. - -—

K onflikt polskoditew ski.
W ydział prasow y m inisterstw a spraw zagra* 

nicznych ogłasza:
„Rząd Polski został nieoczekiwanie postawio* 

ny przed faktem; niczem nie usprawiedliwionego

rozpoczęcia przez wPjska litewskie- działań wo* 
jennych przeciw ko w ojskom  polskim* obejmują* 
cym z pow rotem  w posiadanie obszary południo* 
we i Suwalszczyzny, przyznane Polsce decyzją  
Rady N ajw yższej z dnia 8 grudnia 1919 roku.

W ypadki dni ostatnich czynią tern! w iększe 
wrażenie, iż rząd polski w całym przebiegu- sto« 
sunków z rządem  litewskim  stara ł się unikać 
z nim jakiegokolw iek konfliktu, dając wielo* 
krotnie w yraz swemu gorącemju- pragnieniu na* 
wiązania bratniej łączno-śfci, współżycia i współ* 
pracy z tak  blizkim nam narodem  litewskim.

Pragnąc poczynić ze swej strony  w szystko, 
aby uniknąć zatargu zbrojnego, R ząd Polski 
zwrócił się w dniu 4 bm. telegraficznie do Ligi 
N arodów  z następującą depeszą:

„W  chwili odw rotu w ojsk polskich zaw arł 
rząd litewski układ z rządem  sowieckim, w m yśl 
którego rząd litew ski upow ażnia czerw ona arm ię 
do odzyskania tery to riów  uw ażanych przez rząd  
litewski za swoje, dla przem arszu przez nich 
w ojsk jak  również dla założenia na nich wojen* 
nej bazy dla w ojsk sowieckich. Fakt ten  sam  
przez się był w yraźnem  naruszeniem  zasady neu* 
tralności w w ojnie pom iędzy Polską a sowieta* 
mi; gdy w czasie odw rotu  w ojska polskie zmuś 
szone były do ew akuacji tery toriów  etnograficz* 
nie polskich pow iatów  A ugustowskiego i Sejneń* 
skiego, które były ostatecznie przyznane Polsce 
przez decyzję Rady N ajw yższej z dnia 8 gru* 
dnia 1919 roku, w ojska iitewskie okupow ały te  
ziemie i w czasie okupacji popełniły wiele nad* 
użyć wobec ludności polskiej.

G dy z kolei arm ja polska, po odparciu naja* 
zdu bolszewickiego, w kroczyła na te ry to ria  po* 
wiatów A ugustowskiego i Suwalskiego, rząd li* 
tewski zwrócił się do rządu polskiego z notą, ko* 
nurnikującą mu, że nie uznaje poprzednio usta* 
lonej granicy żądając, aby w ojska polskie wy* 
cofały się za linję graniczną G rajew o—Augu* 
stów —Sztabin. —— -

Rząd Polski odpow iedział notą, w której pro* 
sil przyjaźnie, aby w ojska litewskie cofnęły się 
poza linję uznaną, oraz zaproponow ał bezpośre* 
dnie pertrak tacje  w celu załatw ienia wszelkich 
kw estii spornych.

W  czasie posuw ania się na ziemiach etnogra* 
ficznie polskich, w ojska polskie starały  się unik* 
nać przelewu krwi, tak, iż kilka oddziałów  litew* 
skich, k tóre rozbrojono, zostały następnie wypu* 
szczone i oddano im broń, mfmo ich nielegalne* 
go przyłapania na te ry to riach  polskich.

Przez to pojednaw cze stanow isko Rząd Pol* 
ski miał nadzieję dojścia do rozw iązania polsko* 
litewskiego sporu.

W  tym  stanie rzeczy, w nocy z dnia 1 bm. 
na 2 bm. znajdujący się w Sejnach oddział kawa* 
lerji polskiej został zaatakow any nieoczekiwanie 
przez Litwinów, na skutek czego zm uszony był 
się wycofać, tracąc szereg ludzi. N astępn ie ar* 
m ja litew ska zaatakow ała Suwałki i posuwała się 
na Augustów, bez uprzedniego w ypow iedzenia 
wojny. Zostało przytem  stwierdzone, że woj* 
ska bolszewickie w spółdziałają w tym 1 ruchu wo* 
jennym  z w ojskam i litewskiemi. Pozatem  rząd

Co będzie jutro?
Pytanie to groźne przez kilka tygodni ciężką chmurą wisiało nad naszemi głowami.

__ „ „ B m bądiie Polska niepodległa i wolna własnym wysiłkiem.
P a g » s i a » i  w e n v :  Naród cały, w mundur*' żołnierz i żołnierz bez mnndnrn stanął

"——  zwartym morem i krzyknął czerwonym chamom: Wara!!

Czy i Ty tam byłeś? 
Czy i Ty tam jesteś?

Ozy pieniądz Twój dopomógł choć trochę żołnierzowi 1 
Jeszoxe banki czekają na Twoją subskrypcję!
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Ot warty o i  dala 26-go sierpnia 1920 pe

Wszelkie operacje bankowe
Sprzsdaż i kupne walut I papitrów, złota I srebra. M ilk i Mazase I wkłady.
P B £ Z ¥ B J U M IB 1 D Y :  
Adam H rabia Zamojski 

Antoni Kieniewicz 
Włodzimierz H rabia Mielżyńeki.

PREZYDJIJffi Z A B Z 4D U . 
Eyszard Gałczyński 

Romuald Haller.
1957
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polski posiada ścisłe dane o bolszewickich kon* 
cen trać j ach, dokony wuj ących się na tery toriach  
litew skich poza linją litewskiego postępowania.

YV ten sposób Polska znalazła się wobec fak* 
tu bezpośredniego napadu ze strony Litwinów, 
N ie ulega wątpliwości, że w ojska litewskie po­
łączyły się z czerwoną arm ja i że rząd litewski 
stal się narzędziem  w rękach rządu  sowieckiego.

Biorąc uod uwagę więzy, k tóre od kilku wie* 
ków łączyły w bratni związek Polskę i Litwę, 
rząd polski z najw iększą przykrością widzi się 
zm uszonym  uciec się do użycia siły zbrojnej dla 
uw olnienia swego terytorium .

Pragnąc spokoju ze wszystkim i swymi sąsia* 
darni, a przedew szystkiem  z narodem  litewskim, 
rząd Polski prosi Ligę N arodów , aby zechciała 
użyć swego wpływu celem pow strzym ania tego 
nowego przelewu krwi.

Rząd Polski przedsięwziął kroki, aby uniknąć 
o ile możności kontak tu  z w ojskam i litewskiemi, 
by w ten sposób uniknąć zatargu z wojskam i 
litewskiemi, dopóki sytuacja strategiczna na to- 
pozwoli, ale w idziałby się zm uszonym  uznać się 
w  stanie w ojny z Litwą, o ileby w przeciągu kiL 
ku dni w ojska litewskie nie opuściły polskich te* 
ry to rjów  i nie zaprzestały w spółdziałać z arm ja 
sowiecką.

Ponad to ze względu na niebezpieczeństw o 
dla obrony polskich granic zagrożonych koncern 
trac ja  w ojsk bolszewickich, rząd polski będzie 
się uważał za zupełnie uprawnionego do prze* 
prow adzenia operacji w ojennych na terytoriach, 
gdzieby się znajdow ały nierozbrojone w ojska 
bolszewickie.

Przedkładając powyższe fak ta  Lidze Naro* 
dów, m am  zaszczyt prosić o użycie wszelkich 
środków, którem i O na rozporządza w  celu po* 
w strzym ania rządu litewskiego od  jego w ojem  
nych przedsięwzięć oraz w celu oszczędzenia na* 
rodowa polskiemu przykrości i walki z bratn im  
narodem  litewskim.

Wierność Petlury.
A dju tan tu ra  N aczelnego D ow ództw a podaje 

treść depeszy otrzym anej przez N aczelnika 
Państw a w dniu 2 bm.

N aczelnik Państw a i W ódz N aczelny W P 
M arszałek Piłsudski.

N aczelne D ow ództw o W ojsk  U kaińskich 
prosi Jego Exellencję przyjąć najszczersze gra* 
tuląc je, z powodu w spaniałych sukcesów dziel* 
nych w ojsk sprzym ierzonych. W zniosłe czyny 
arm ji polskiej stanow ią chlubną kartę  h istorji 
strateg ji współczesnej. Uczucie głębokiego' pa* 
trjo tyzm u narodu polskiego i ścisłe więzy, k tóre 
łączą w ojska z ich N aczelnym  W odzem  żarna* 
nifestow ały się w bojach o W arszawę, k tóre za* 
kończyły się zupełnym  rozgromem, bolszewików. 
A rm ja U kraińska niezmiernie się cieszy z try* 
umfu w ojsk polskich nad wspólnym wrogiem 
i zawiadamia, że wraz z wojskiem' polskim  bę* 
dzie walczyć do ostatecznego zw ycięstwa i do 
zupełnego zniszczenia najeźdźcy, k tó ry  niesie 
zagłaaę dla wolności narodów.

Zw ycięstw a bratnich w ojsk polskich przy* 
czynią się do ostatecznego w yzwolenia narodu 
ukram skiego w dniu, w k tórym  wspólnym wv* 
sakiem  dojdziem y do upragnionego przez oba 
narooy  celu. Podpisano: Petlura.

„(karłowska ława“.
Czego am atorzy teatraln i G dańska przy  pil* 

nej i natężonej pracy dokonać mogą, tego ma* 
niy najlepszy dowód w niedzielnem odegraniu 
„Czartow skiej Ław y dram atu ludowego w 
czterech aktach. O bok „C haty  za w sią“ stoi 
„Czartow ska Ław a“ w  rzędzie najlepszych sztuk 
teatralnych, które od szeregu lat, lub wogóle w 
G dańsku grono am atorów  odegrało. Pod wie* 
lu względami przew yższa ona naw et pierwszą. 
U d czasu krw aw ych zapasów! w ojennych, gdy 
bolszewicy zagrażali Polsce usunęła się Polonia 
gdańska od hucznych zabaw  i tańców. Tylko 
gdzieniegdzie jednostki, w yłaniające się z pod 
praw a ogółu, nie mogły znieść tak długiego po* 
stu  i nie zastosow ały się do powagi chwili. Zu* 
pełnie z innego punktu  w idzenia odnosić się 
trzeba dro teatrów  polskich w G dańsku, k tórych 
tu nie było nigdy za dużo. W iadom ą jest bo* 
wiem rzeczą, że lubownicy sceny, nie m ając 
polskiego teatru  uczęszczają do m iejskich, nie* 
m oralnych kabaretów  i kin. T ea tr zaś nie po* 
winien ujem nie oddziaływ ać na społeiczeństwo. 
Poszczególne fakty życiowe, przekazane potom* 
ności za pom ocą sztuki teatralnej, mogą zawie* 
rać piękne w zory do naśladow ania. Lud polski 
G dańska powinien otrzym ać taką straw ę ducho* 
wą przez scenę polską. M am y tu  liczne towa* 
rzystw a, które od  czasu do czasu przygotow ują, 
przedstaw ienia am ątorslye. Postępow anie to  
należy podnieść z wielkiem zadowoleniem  i u* 
znaniem. Tow. Polek postaw iło sobie jako  
program  odegranie „Czartow skiej Ław y“. Śmia* 
łe to przedsięwzięcie uwieńczone zostało należy* 
tym. owocem.

Zw alczanie paskarstw a.
„Przegląd W ieczorny“ donosi: W  ostatnich 

dniach urzędy śledcze w ykryw ają coraz więcej 
składów  z przechow yw anem i w nich tow aram i 
paskarskiem i. W  ciągu dnia 2 bm, funkcjonar* 
jusze urzędu śledczego w ykryli aż 4 składy z 
tow aram i paskarskiem i m iliardow ej wartości. 
W edle otrzym anych przez nas wiadom ości po* 
szukiwanie i w ykryw anie składów  tego rodzaju 
trw ać będzie aż do zupełnego wytępienia; pas* 
karstw a. Zam ierzane je st naw et zarządzenie 
ogólnych dzielnicowych rewizji.

G rudziądz wstawia się za G dańskiem .
W  dniu 29*go sierpnia odbył sie w Grudzią* 

dzu wielki wiec protestu jący przeciw  gwałtom 
niemieckim na byłych terenach plebiscytowych, 
G dańska i obczyzny. M ówcy gorąco wstawiali 
sic za G dańskiem  i zaznaczyli, że musi on być 
polskim, bo Polska potrzebuje własnego portu 
dla swego handlu i przem ysłu. N ie m ożna bez* 
karnie znosić tego, by Polaków w G dańsku na* 
padano, bito, w yzyw ano i szykanow ano (Tu o* 
dezwały się głosy: nie dać im żywności, niech u* 
rniera z głodu dopóty, dopóki wrogo jest usposo* 
biony do Polski itp.) Jeżeli napaści na Polaków w 
G dańsku, na terenach plebiscytow ych i obczy* 
źnie nie ustaną, jeżeli rząd niem iecki nie da im 
zupełnej wolności, to  sami rozpraw im y się 
z Niem cam i, zam ieszkałym i na ziemiach poi* 
skich (glosy: za jednego Polaka bierzem y pięciu 
Niemców, głośniej — 10 Niemców). P. Cha* 
dzyński zaznaczył, że zwycięstwo pod Warsza* 
wą zadecydowało, że G dańsk mui być polskim. 
P. Kraszewski z G rudziądza żądał od władz, abv 
natychm iast wydaliły z urzędów  w szystkich 
Niem ców, a szczególnie tych, k tórzy optow ali 
za Niemcami. (N iestety! w ładze polskie na Po* 
m orzu przyjm ują jeszcze więcej N iem ców  do

Przedstaw ienie odbyło się na wielkiej sali 
Strzelnicy, tej samej, na której przyw ódcy in* 
nych, zupełnie odm iennych zasad, bo niemieccy 
nacjonaliści, urządzają swe zebrania., Po raz 
pierw szy rozległa się po tej sali pieśń polska. 
U dział był bardzo wielki, mimo* 1, iż ceny m iejsc 
były dosyć wysokie. Szlachetny cel (bo na rzecz 
żołnierza polskiego) pod jakim  Tow. Polek to 
przedstaw ienie urządziło, w płynął również na 
to, iż sala się zapełniła. O becnym i byli przed* 
śtawiciele inteligencji m iejscow ej, zam iejscow ej’ 
władz, urzędów  i w szystkich odcieni spofeczeń* 
stwa. Lud najw ięcej był reprezentow any. Bar* 
dzo piękne w rażenie odnieśli zebrani z przyby* 
cia polskich oficerów, żołnierzy i m arynarzy w 
mundurach.

Przedstaw ienie udało się na ogól dobrze. Ja* 
ko przedstaw ienie am atorskie należy ono do 
pierw szorzędnych, zw ażywszy zwłaszcza trud* 
ności, jakie w w ykonaniu tegoż istniały. Już 
samo udekorow anie sceny wymagało nadzwy* 
czajnego wysiłku i odpowiedniego zmysłu dla 
piękna. D ekorator uczynił1 zadość wymaga* 
niom naw et w ybrednych widzów. D ekoracja sce; 
ny była nadspodziew anie piękna. Zw łaszcza w o* 
statnim  akcie oddanie skał, grzm otu i błyska* 
wic odpowiadało naw et wymaganiom, teatru  za* 
wodowego. Publiczność była w prost zachwyco* 
na naśladow aniem  grzm otu I błyskaw ic. Nie* 
jedni wyrażali się, iż na dworze szaleje burza 
rzeczywista.

Role poszczególne były  w głównej części 
dobrze dobrane. Prym  m iędzy aktoram i wodził 
G rześ (p. M uzyk), k tó ry  nigdy nie w ypadł z 
równowagi, zawsze wesoły i dowcipny. Jego 
partnerka K atarzyna (p. Tylew ska) przedstawia* 
la dobrze typ  starej panny, k tóra m im o tylu

urzędów, nie py ta jąc  się dużo- o ich przeszłość 
i krzyw dy w yrządzone Polsce, N a licznych sta* 
rostwach, m agistratach, na poczcie, kolei, na dy* 
rekcji kolejowej w G dańsku panuje w n iektóryh 
oddziałach niem czyzna jak  za daw nych lat).

N a wiecu tym  uchwalono odpowiednie re* 
zolucje.

Ruch w Prusach W schodnich 
za wywołaniem republiki sowietów.

„Dziennik Bydgoski“ podaje: W  Królewcu, 
O lsztynie i innych m iastach odbyw ają sie maso* 
we zebrania, zwoływane przez niem iecka partię  
kom unistyczną. Ponieważ w skutek ogromnego 
napływu jeńców bolszewickich w zrasta bezrobo* 
cie i coraz większy daje się odczuw ać brak  
chleba — robotnicy dom agają się w yw ołania re* 
publiki sowietów w Prusach W schodnich.

Rozm iary klęski bolszewickiej.
A rm ja bolszewicka straciła 187 000 ludzi.
W edług obliczeń tym czasowych, wielka bit* 

wa pod W arszaw ą zrządziła bolszewikom straty  
następujące:

W ojsko polskie wzięto do niewoli 107 000.
Do Prus W schodnich przedostało sie 30 000.
Z abitych  i ciężko rannych jest około 50 000.
Razem ted y  w ypraw a na W arszaw ę koszto* 

w ala bolszewików 187 000 ludzi, nie licząc ob 
brzym ich s tra t m aterialnych.

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  na środę, 8 w rześnia 1920: 

N arodzenie N ajśw iętszej M arii Panny.
Słońca wschód o g. 5 23, zach. o g. 6 31. 
Księżyca w schód o g, 12 15, zach. o g. 3 56. 

Pokwitowanie. N a polski Czerwony Krzyż 
zebrano w G ańsku i złożono na m oje ręce: skład*

złośliwych dowcipów G rzesia zachowała cierpli* 
wość, aby go nareszcie w swe siła dostać. Z  
żeńskich oddała najlepiej swą role T ekla (p. 
K wiatkow ska), około której cały d ram at się 
obracał. K ochająca Stasia a niechętna Domino* 
wi m iała ona do zwalczenia wielkie trudności. 
Z e szczególnem uznaniem podnieść należy jej 
śpiew  „Stała chateczka“. Jej czysty  glos, dobit* 
ne i w yraźne wym awianie tekstu, oraz należyte 
oddanie melodji tak  swojskiej i ludowej, zyska* 
ły liczne poklaski publiczności. Była to chwila 
nadzw yczaj uroczysta. Domini (p. Jabłoński) 
przedstaw iał rów nież należycie typ  zepsutego 
m łodzieńca pijaka. Pozostaje on pod wpływem 
wyzutego z wszelkiego poczucia m oralności pL 
sarza gminnego i chociaż rady tegoż nieraz były 
przeciwne jego niezupełnie jeszcze zepsutej na* 
turze, mimo to  decydował się po dłuższem lub 
krótszem  wahaniu. Pisarz (p. Grimimsmann) to  
praw dziw y typ półm ędrka naszych czasów1, kto* 
rzy uw ażając się za nadludzi, pom iatają ludemi 
Prostym  i wszczepiają w niego niedow iarstw o
i pogardę dla zasad religijnych. Ze swej ju* 
daszowskiej roli wywiązał on sie znakomicie. 
D obrze grał również M arek (p. Stylo), U m iał swą 
wymową nagiąć usposobienie publiczno* 
ści do odczucia swych cierpień. Kazim ierz (p* 
M urawski) wywiązał się ze swego zadania na* 
leżycie, choć dotychczas zyskiw ał zawsze 
wielkie uznanie w oddaw aniu ról wesołych do 
których, zdaie się, ma większe zdolności. D obrą 
jego partnerką była Zosia, lecz mówiła zbyt 
szvbko. Typ prawdziwej w ieśniarki przedsta* 
w iała Regina (p. ■ Kwiatkowska). Szczególnie 
udaną była scena z Maćkieml (p. Dampc). Wy* 
szczególnie jeszcze należy starego Szymona (p.



ka kościelna dnia 25. 7. mk. niem. 1516, komisa* 
r ja t w. G. 1250 mk., Tow. Polek 242 mk.. panie 
D om achow skie 200 mk., kasyno urzędników  poi.
683.50 mk., p. M onika Eckm ann 26 mk., zebrane 
przez p. O gryczak 395 mk., p. K lepinowska 15 
mk., p. Podkom orski 100 m k , Kasia M azurow ska 
10 mk., p. Pilecka 2 m k , p. Cailler 120 mk., 
składka przed kościołem dnia 1 sierpnia 1158,51 
mik, p. K uhnert 20 mk., p. Paszotow a 12 mk., 
p. R isterow a 10, przez p. mecenasową Janków* 
ską zebrane 1006 m k , od  p. Lubomskiej 60 mk., 
dr. Redm er w m iejsce kw iatów  na im ieniny pani 
Pom ierskiej 50 m k , p. baronow a Lago 50 mk., 
od p. Raciniewskiego dochód z koncertu we 
W rzeszczu 1461,56, od p. D unsta ze składki w 
Sidlicach 120,90 mk., p. dr. Redm er w miejsce 
kw iatów  na im ieniny p. W ybickiej 50 mik., ko* 
lek ta  przed kościołem we W rzeszczu dnia 22*go 
sierpnia 300,68 mk., zebrane przez p. U lrychow ą 
We W rzeszczu 400 mk., zebrane u p. Wójcie* 
chowskiej we W rzeszczu 245 mk., zebrane na 
Tow. Polek we W rzeszczu 71,05 mik.

W m arkach polskich: K olekta we W rzeszczu 
przed kościołem 95,50 m k , zebrane przez p. Ul* 
ry d lo w ą 40 mk., zebrane przez p. Wojciechów* 
ską 337 mk., od p. M oniki Eckm ann 25 mk., ze* 
brane w Nowymj Porcie przez p. Ogryczak 650 
mk., składka przed kościołem  dnia Ego sierpnia 
30u m k , z kasyna 5 mik., od p. Domachowskiej 
100 m k , przez redakcję „D ziennika Gdańskie* 
go 1100 mk., zebrane przez pannę Paszotów nę
569.50 mk., od p. Raciniewskiego z koncertu
z W rzeszcza 124 m k , od p. D unsta ze składki 
w“ Sidlicach 13 m k , od p. N ory  Czarneckiej 500 
mk., zebrane przez dzieci: od Jerzyka Czechow* 
skiego 5 mk. niem., zebrane przez dziewczynki: 
M akulat i Bachorek 312 mk., przez Leonka 
i Brunonka N adolnych 896 mk. niem. i 1177 mk. 
polsk. _ Niniejszemi z serdecznem  „Bóg zapłać!“ 
kw ituję. D oktorow a W ybicka.

G dańsk, dnia 3*go w rześnia 1920 r.
— N ależy zwrócić uwagę na ogłoszenie w 

dzisiejszej gazecie, dotyczące w ydaw ania now ych 
k a rt żywnościowych.

Perfum erja „D rei Lilien“, k tó ra  niedawno 
otw orzyła swe rozszerzone i nowo urządzone 
składv je s t ozdobiona 24 obrazam i olejnem i Sta* 
ni sława Chlebowskiego. D zieła a rtysty  przed* 
staw iające kw iaty są rozwieszone przez cały 
sklep, nadaw ając mu ustrój elegancji i piękności.

—  W  dalszych kblektach zebrał p. Skrzetuski 
w polskiej D yrekcji Kolejowej i od urzędników  
Sądu i W ięzienia 891,50 mk. niem. i 1236 mk. poi. 
N a zebraniu S tronnictw a Ludowego w Sidlicach 
44,20 mk. niem. i 14,50 mk. polsk. Zw iązek urzęcL 
ników  pocztow ych 100 m. niem. na „B. K rzyż“.

P dski Konsum. Członków P. K. wzywa 
się o podanie zapotrzebow ania drzew a i torfu. 
Zgłosz. przyjm uje się w biurze Petershagen 7 p.

W ejherow o. K om itet O brony Państw a pra* 
cuje wśród trudnych w arunków  m iejscowych 
Jednakow oż w ytężoną pracą trzytygodniow ą 
głównie przez zwoływanie wieców, zapoczątko* 
wanych wielkim wiecem w W ejherow ie dnia 
15 zm, w  okolicznych w ioskach — w Redzie, 
Rumji, Chylonj i, Szemudzie, Górze. Luzinie! 
Strzepczu, Kaczkach, Chwaszczynie, Kielnic,' 
Koleczkowie, gdzie wszędzie pozakładano lokal*

O gryczak), w ójta Filipa (p. Ziem s) i w prost ar* 
fystyczną grę Cecylji (p. Domachowska).

N ie chcemy jednak  rozwodzić się nad samemi 
ty lko zaletam i aktorów , lecz zwrócić musiirrty 
także uwagę na pewne niedokładności. Śpiew 
dziewek w pierwszym akcie był za prędki i nie 
zgadzał się z tow arzyszeniem  muzyki. Śpiew; Zosi 
Przy oddaw aniu w ianka był za niski. Taniec 
dziewcząt nie w ypadł również należycie. Z byt 
w ym uszone w ydaw ały się ruchy am atorów  w nie* 
których scenach miłosnych. Inni zaś nie wpadali 
prędko w swe role, gdy tego wym agała odpo* 
Wiednia chwila. Szczególnie w trzecimi akcie 
m ożna było zauważyć, gdy w ójt z, radnym i po* 
pijali sobie przy stole, że zapom inali słów. Mu* 
zykę w ykonało Tow. O rkierstralne ku ogólnemu 
zadowoleniu. M elodje poszczególne były bar* 
dzo piękne. Za głośne nieco- b y ły  uderzenia 
bębna w pewnych chwilach, gdyż nie słyszano 
wtenczas aktorów. Rzewną chwilę stanow iło od* 
śpiewanie i odegranie modlitwy.

Podzięka należy się Tow. Polek, którego sta* 
ram em  odbyła się to  przedstawienie. Szczegół* 
niejsze uznanie należy się kierow nikow i i reży* 
serowi przedstaw ienia niedzielnego, p. Kwiatków* 
skiemu, którego kilkutygodniow a praca uwień* 
czona została należytym  skutkiem . Podziękować 
należy się również wszystkim, aktorom . Tow. 
O rkiestralnem u i w szystkim  osobom; pomocnym 
przy przedstaw ieniu oraz publiczności za gorące 
poparcie swem łicznem przybyciem,

O by dobra polska sztuka teatralna zajęła 
odpow iednie miejsce w G dańsku i przyczyniła 
się do podniesieniu ducha i ku ltury  polskiej

B. K.

ne kom itety, udało się osiągnąć pom yślne do* 
tychczas rezultaty. W  biurze w erbunkow em  
K. O. P. zapisało się 216 ochotników , nie licząc 
tych, k tórzy  zgłosili się w prost w form acjach 
wojskowych. Prócz tego zebrano na cele A rm ji 
Ochotniczej 40082,60 mk. gotówki i kilka m onet 
srebrnych i złotych oraz nieco biżuterii.

Dalsze składki na cele A rm ji O chotniczej są 
koniecznie potrzebne. D latego apelujem y do 
ofiarności naszego społeczeństwa. W szelkie dat* 
ki upraszam y przesłać na ręce skarbniczki pani 
W. Szymańskiej — ulica Hallera,
Dr. Kawczyński, prezes. X. Roszczynialski, sekr.

W ejherow o. Przedstaw ienie na rzecz „Czer* 
wonego Krzyża,“ k tó re  się odbyło wi niedzielę, 
dnia 22 z- m„ udało się znakomicie. A m atorzy  
wywiązali się z swego zadania doskonale, a licz* 
nie zebrana publiczność darzyła ich wielkiemi u* 
znaniem. Również dochód był, ja k  na nasze 
miasteczko, nadzw yczajny, bo wynosił ogółem 
3800 mk. „Czerw ony Krzyż" wdzięcznym jest 
am atorom  jako i społeczeństwu za tak  doraźne 
poparcie. Obecnie przygotow uje sie bazar na 
12 b. m„ którego zbiór także jest przeznaczony 
na rzecz „Czerwonego K rzyża“.

Spodziewać się należy, że i na bazar przy* 
będzie społeczeństwo licznie, a tern samem przy* 
czyni się do spełnienia szlachetnych zadań 
„Czerwonego K rzyża“.

Potrzeby jego są liczne. U zyskano też  lokale 
na biuro i gospodę dla żołnierzy. W szystkich 
ochotników  naszych ugaszcza się przed od* 
jazdem . N iestety  odczuwa się brak żywności’ 
a mianowicie chleba. Zw racam y się przeto do 
naszych włościan, gospodarzy i obyw ateli wiej* 
skich z gorącą prośbą o pomoc.

W szelką żywność przyjm uje sie z wdzięcz* 
nem sercem!

Rodacy! dzielcie W asze dosta tk i z żołnie* 
rzem  broniącym  ziemi W aszej!

G ospoda „Czerwonego K rzyża“ znaiuje się 
przy ulicy Lęborskiej 72.

Dla Gisicaweśei
przeglądnij uważnie 

Ogłoszenia. 
Może znajdziesz coś 

ciekawego.

W ejherow o. D nia l*go w rześnia b. m. odbyło 
się uroczyste otw arcie i poświęcenie O ddziału 
W arszawskiego Banku Stołecznego w  W ejhero* 
wie przy udziale personału urzędników  iakoteż 
gości licznie zgromadzonych.

N a  ręce W ielebnego księdza K anonika złożo* 
na została suma w kwocie mk. 5000,— na arm ję 
O chotniczą G enerała Józefa Hallera.

Co każdy w ójt i sołtys wiedzieć powinien. 
W itos, gospodarz z pod Tarnow a, a dziś głowa 
całego polskiego rządu, w ydał nakaz do narodu, 
że wszystkiemu siłami ma M atki O jczyzny bro* 
nić. W  tym  nakazie stoi o w ójtach i sołty* 
sach tak:

L M ają dbać o to, żeby wszyscy gminniacy do 
w ojska poszli. D bać o to będzie i żandarm , ale 
zawsze to w ójt i sołtys najlepiej w szystko o ca* 
łej gminie wiedzą.

2. M ają dezerterów , jeśliby byli, do kom end
odstaw iać, bo dezerter to tchórz podły, co sro* 
m otę na całą gminę przynosi i M atkę O jczyznę 
w spólną najciężej krzywdzi.

3. M ają wojsku we w szystkiej» być pomocni,
to znaczy, że jeśli w ojsko zażąda czy to  podwód, 
czy napraw y drogi, czy m ostu, to  zaraz ma być 
ta pomoc dana. Boć jeśli w ojsko nas nie obro* 
ni, to zginiemy marnie, W  w ojsku cała nasza 
nadzieja. ___

Taki jest rozkaz. A  w ójtow ie i sołtysi, od 
całej gminy obrani, całej tej gminy honor na so* 
bie noszą i urząd swój w tej tak  ciężkiej chwili 
sprawiedliwie i sumiennie wypełniać mają.

Gniezno. U ruchom iono tu  now ą gałąź prze* 
mysłu metalowego. Mianowicie pow stała fabry* 
ka w irów ek p. Stan. Różakolskiego. N ow e 
przedsiębiorstw o pow itać należy z wielka rado* 
ścią, gdyż jest to pierwsza tego rodzaju  fabryka. 
D otychczas sprow adzano wirówki z Niemiec. 
Spodziewać się należy, iż rodacy poprą tego ro* 
dzaju przedsiębiorstwo.

W ycinanki.
(Chaim i Chawe).

Chaim. A j waj! ferfał dy klaczkes!
Chawe! T y zbieraj m anatkes —
Bo już skończone mecyje...
K to myślał — że będzie chry je?
Myśmjy zagrali w loterie....
A j! bodaj te fanaberie!
Ghawe! zabieraj ty  łachę 
Zm ykam y z Polski — de pachę!
Chawe. Lecz przecie żydowskie posły 
Harmider; wielki , ^okłniosły?
Chaim*. Aj! dajcie pokój, myszygien!
To już ostatnie podrygien!
Chawe. Już żyd handlow ać nie będzie? 
Chaim. Takie narodu orędzie!
Chawe, W ięc trzeba stąd  się wynosić?
Chaim. Tak!... O to  będą nas prosić!
Chawe. W ięc oni, tak, w jednej chwili -- 
Nagle się w szyscy zm ądrzyli?
Chaim. Chawe! czy k to  je s t tak  głupie 
By znosić zdrajców  w chałupie?

- - - Mir.

Sprawiedliwie Wojtek mówi.
D o W ojtka  rzekł, gdy go spotkał 

G rzela pośród szosy:
— C o to z ciebie jest za żołnierz.

Kiedyi chodzisz bosy!

W ojtek  odrzekł: — A  bodaj cie 
Kolki w kałdun sparły!

D yć ja w łaśnie kon ten t z tego.
Że się bu ty  zdarły.

I  A ;
W iejski jestem, tera lato 

I pogoda taka!
Lżej mi, choć i żołnierzowi.

Chodzić na bosaka.

G dy  już m oskal będzie zbity 
I w kajdany  skuty,

O jczyzna mi ku rtę  kupi 
I galante buty. , , •

Kurs dewiz. — B e r l i n ,  dnia 4 9 20.
pienią* prze* 

dze kazy
Amsterdam Rotterd. 1593,40 1596.60 
Bruksela-Antwerpja 371,60 372 40
Chrystiania , . . 724,25 725,75 
Kopenhaga , . , 718,25 719,75 
Sztokholm . . . .  999,— 1001,— 
Helsingfors . . . 159,80 160,20
Wiochy . . . . .  231 25 231,75
L ondyn ..................... 178 05 178,45
Nowy Jork . . , 50,07 5017
P a r y ż .....................  346 65 347 35
Szwajcaria . . 821,65 823,35
Hisapanja . . . .  744,25 745,75 
Wiedeń (stare) . . 22,27 22,33

(Niem-Anstr) 22 34 22 40
Pręga . . . . .  8242 8222

i pół i pół 
Budapeszt . . .  . 19 78 19 77

i pół i pół
Marka polska 6. 9. 20. — 20l/t —21.
Wypłata Poznań 6 9 20. =  1972—20.

Zebrania Towarzystw:
G dańsk. Posiedzenie N aczelnej R ady Ludowej 

na W. M. G dańsk odbędzie się w środę, 8 bm. 
o godz. 6 wiecz. w O chronce. W ażne spraw y.

W rzeszcz. G eneralna próba śpiewu Tow. Św. Ce* 
cylji na przyjęcie w przyszłą niedzielę dzieci 
polskich do pierwszej K om unji św., na którem  
grać będzie także Tow. O rkięstralne. odbędzie 
się w piątek, dnia 10 bm. o  godz. 7E w  ko* 
ściele. U dział w szystkich członków  konieczny.

W rzeszcz. Próba generalna Tow. śpiewu Św. Ce* 
cylji odbędzie się w piątek, 10 bm;. o godz. 7E 
wiecz. w kościele w  W rzeszczu. Przybycie 
w szystkich członków konieczne.

Chw aszczyno. Zebranie Tow. Ludów, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 12 bm. zaraz po nabożeń* 
stwie w zw ykłym  lokalu.

N akład  i druk „G azety  G dańsk ie j“ Tow. Akc* 
w G dańsku. R edaktor odpow iedzialny Bolesław 
K iełbratow ski w G dańsku.



Die Ent- und Bewässerungsanlage 
für den Umbau des neuen Zeughauses 

an der Promenade
»Oil in öffentlicher Verdingung vergeben werden.

k  *  veraohlosS8n und mit entsprechender
Anlsehnft versehen bis
Dienstag, den 14. Ssptom bsr 1920 

verm. 9 Uhr
m dem stadt. Hoehbaubüro, Eisenbahndirektions- 
gebadde, Zimmer 428 einxnreichen.
—„.JA® Bedingungen lie*en in der etädt. Hochbau- 
£. ^stelle im Rathausd in der Langgasee, 
Zimmer 32 zur Einsicht an« nnd kennen auch gegen 
Erstattung der Schreibgebühren von dort beiogen 
werden. (2059

Dansig, den 4 September 3920
Der Magistrat. " '

Die Erd-, Maurer-, Isolierungs- und 
Zimmerarbeiten für die Stadt. Sied­

lungsbauten auf dem Gelände 
zwischen Brösener-Weg u. Bären-Weg
»ollen in öffentlicher Verdirguog vergeben werden, 

Die Angebote sind verschlossen und mit ent­
sprechender Aufschrift versehen bis:
Mittwooh, den 16. September d. J ., 

10 Uhr verm.
dem städt. Siedelungsamt, Langgassertor, Zimmer 6 
(Saal) einmreichen.
ü” Bedingungen liegen ebenda Zimmer 4 znr
Einsicht ans und sind auch gegen Erstattung der 
Schreibgebühren dortselbst erhältlich. (2050

Damig, den 4. Sentem ^r 1920 
Der Magistrat.

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
_ ,  Abteilung für Frauenberufe
hernrnfOOl Gr. Scharmachergaese 5 Fernruf 301
e m p fieh lt: 1 . Stenoty p igtlnn eiijL ageristiiineii,

V erk ä u fer in n en  für sämtliche Ge­
schäftszweige nnd jÜDgere B ü rok räfte ,
2 . N ah terin n en  fürHerren- nnd Damen* 
sacbea, W äsch en iih terin n en  nnd 
A u sb esserin n en .
3 . H a u sa n g este llte  jeder Art Auf- 
W ärterinnen, W aseh - nnd Rein- 
m achfrauen«
4 . Fabrik* und H elegen h eitsar-

_ b e lter ln n en  sowie L aufm ädchen.
Geöffnet täglich von 7—2 und 3—5 Uhr.

Die Vermittelung erfolgt kostenlos. (2057 
Danzig, den 5. September 1920,

Der Magistrat.

Ausgabe neuer Hauptmarkenbogen.
''Vm  D ien sta g , den 7 . ;Septembnr w erden  

a b g e fer tig t:
lV d̂ Au8flabe#telle: l,*B Ha08haltungsn der Strassen;
Madchensch.Faulgraben: Jungferngasse

Kökschegasse 
Kransebohnengasse 

Mädohensoh.Weideng.61: Steindamm 
Knabensoh. Baumgart- ^  . . .
schegasse,Eingang Kehr< HemnarktJ

wiedergasse: Johannisgasse 1 -3 5  
Rechstädt. Mittelschule Langermarkt 

Gertruden gasse: Krebemarkt
Kürsshnergasse 

Madchensch. Langfuhr v ,  , , __
Bahnhofsti aase: HaaPtstras8e 6 6 -9 0

Knabenschule Langfuhr Marineweg
Bahahofstrasse: MirehauerPromenadenweg 

Dis alten Nahrungshauptkarten mit Marken­
bogen sowie die Ausweise sind vorzulegen.

Die Dienststunden sind von 8—2 Uhr. (2044 
Danzig, den 4. September 1920.

________  Der Magistrat.
» a a a s s a a a s e w a a i

Bank Ludowy *A
w  S t a n is ła w ie .

przyjmuje depezyta (oszczędności) I płaci 
proóent podług ugody; udziela takie pe- 
źyozkl pod bardzo dogodnymi warunkami. 

Dniami kasowymi są środy I soboty od godz. 1—3 po poł.
Bank Ludowy

Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht. 
Jozef Blałk. Br. Ptaoh. Krefta.

wykona staranie i tanio

„Gazeta Gdańska“

^ A T A T A T a T/ ® ® ® ®

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeią przesyłkę pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.
Pocztówki te w śliesnem haiwem wykonaniu, 

sztuka tylko 30 fen,, 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozumie się w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym l j — mk.

W waluoie polskiej kosztują pocztówki sztuka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,- 
to samo.

mk. Porto przesyłki 
472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłeó nie wolno, 
należy przy zamówieniu nadesłać naleiytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk --  Danzig.

Gustownie 
na

m odnym  p a p ie r z e 
wykonane

zaproszenia
-------i --------

uwiadomienia 
ślubne

dostarcza szybko 
po

c e n ie  p rzy stęp n e j  

Drukarnia

|  Bazaty G dańskiej.
......................

I

Poszukuję od zaraz lnb później, do mego skła' 
da bławatów konfekcji męskiej i damskiej.

dzielnej starszej siły KIM
(męskiej lub żeńskiej)

dobrze prosperujące, fa 
jhowcowi do sprzedania

któraby w zupełności zastąpiła szefa powołanego S K ik ? « ! 5 ® '  
pod broń, oraz dzielnej 2055 Gd*nłkie3 p‘ d nr 2047-

E K S P E D J E N T K I
do oddziału konfekcji damskiej. Łsskawe zgłoszę' 
nia z podaniem warunków i referencji ^przyjmuje

B A Z A R *
Cz. Romaszewski, STABOGABD 25.

(Elektryczność i gaz 
Wodociągi P

s a s *  • &
ogrzanie ^

W sz tik łt 

r i l i r u j i
w laaayeh  
wanatztaeh,

Pierw sza polski* 
p rzedslęb lerstw a Instalacyjn  a

Starostwo Urajowe PomorskieWydział szos 1 dróg w Toruniu poszukuje dla dwóch inspekcji budowlanych
j|inżyHierdv zaksdamickiem

wykształceniem. 2049 
Reflektanei posiadający szeroką wie­
dzę w badowie szos i mostów zech­
cą oferty jakoejorędzej nadesłać

8 potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszynie „Ideał“ a później na 

Pt amerykańskiej .Intertype“ pierwszej maszy­
nie tego rodzaju z klawiaturą pelską.

j »Gazbta Gdańska“  Tow. Akc. J
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49, (1698

O O e O O O O O C O O C O S O O O O o S

® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
Bracia rozszerzajcie „Gazetę Gdańską*

ma na sprzedaż

„Gazeta Gdańska“
Z dniem 15-g* września 

rozpoczynam K U R S  dla 
osób, chcących się nanczyć

gruntownie
języka polskiego.
B. POŁOMSKA nauozyc. tgz.

m

l i»-'S»
7 *

Szkoła oficerska w Byćgoszezj poszu­
kuje jeszcze kilku dobrych

su

do dętej i rżniętej orkiestry. 
Zgłoszenia z dołączeniem życiory 
proszę naderłaó odwrotnie. (2056

Bank Kaszubski w Wejherowie,
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po* 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (faneb 
bryfów). Inkasujemy weksle i czeki. Za* 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne. 

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H„ Wejherów®, 
Tel. 1229. Pocztowe konto czek. w Gdańsku 4482

U la  S id lic  !
Od 1 października lub wcześniej

do oddania agentura „Gazet) Gdańskiej'
w Sidlicach. Zgłoszenia przyjmuje (1851

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej. “

Lodowy
Tew. z aie*r. p.

w  G d a ń s k u , loptngassB nr. 47.
TELEFON 1956. Poczta konto czakows 943
Przyj» uje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udziela pożyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czakows rachun­
ki biażąoąea i uakutaczniamy wpłaty zamiejscowa. 
Pośredniczymy w zakupią i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujemy weksle i czeki, Za- 
:•: mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.

Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK. I


